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Pcszątek ofenzyw y angielskiej.
Genewa, 1 lipca- 

Trasa paryska w  nadzwyczajnych dodatkach 
donosi tłustym drukiem o  rozpoczęciu ofenzywy 
angieisldej,

Kom unikat fr a n r u s k .
(Tel. c. k. Biura -korespd

Paryż, 1 lipca.
Kom m rkat urzędowy % dn. 30 czerwca br.

donosi; ____
Na lewem brzegu Mozy iSicmcy na wschód od 

wzgórza 304 'Opanowali jeclnę warownię pierw­
szej linii, której ;zalo-ga została ogniem zasypa­
na. ów ietny kontratak odebrał im warownię. 
Na prawym brzegu M ozy nasze wojska o godz. 
10 rano w świetnym .ataku w zię ły  warownię 
riikaumont, pomimo nadzwyczaj gwałtownego 
nieprzyjacielskiego ognia zaporowego. P o  po­
łudniu udało się Niemcom wedrzeć się znowu 
do warowni, ale silny kontratak oddal nam wa­
rownię znowu w  polne posiadanie.

J rc le k to ru t  a n s ig is t f  n od  W a u lk s n L
Sofia, 1 lipca.

»Narodiu  Prawa-- donoszą ze źródła dyp lo­
matycznego:

W  przyszłym  tygodniu nastąpił ogłoszenie 
angielskiego p- otektoram nad Salonikami: Ma­
cedonią grecką.

Dale j zawarła Anglia  z Serbią układ, mocą. 
którego po wojnie terytorya gredde , obsadzo­
ne obecnie przez wojsKa engieiskit. n070stoną 
przyłączone do Serbii.

Walki Turków  z  Rusyansm i.
(Tel. c- k. Biura koresp.)

K onatantynopnl, 1 lipca. 
(A g . M illij. Z głów nej kw atery donoszą pod 

datą. 30 czerwca br.:
Pront I r a k :  Położenie nie zmienione. Na 

granicy perskiej Rosyanie, wypędzeni z K e r -  
m i n, próbowali stawić opór na zachód od K  e r- 
ś e v  a g  a d m iędzy Kcrend a IlaAinabad na 
drodze do Kannanszali. Po  ośmiogodzinnej wal­
ce, w  której Kosyanic odnieśl* w ielkie straty, 
zostali oni zmuszeni do ucieczki w kierunku 
Harunabad. Nasze wojska są w  pośc gu.

Front k a  u k a z k i :  Na lewem skrzydle nie­
przyjaciel częściami swych sił próbował ata­
kow ać jedną *  pozyeyj imprzedaio przez siebie 
porzuc-ocycU. A tak  rozbił się, nasze wojska 
kontratakiem obsadziły dominujące wzgórze, 
IPóro nieprzyjaciel zajm ował i  zdobyły 3 kara­
biny maszynowe. Liczba karabinów maszyno­
wych, zdobytych w  walce na lewem skrzydle, 
podwyższyła, się do 10.

. a iiipwch frontach nic znaczącego,?- b

Majiiowsze okręty angie!skier
Chrystiania, 1 lipca.

■Rząd angielski zamówił w Ameryce 130 okrę­
tów wojennych nowego typu. Mają one jedynie 
nolcwać na nieprzyjacielskie łodzie podwodne
i z tego powodu są bardzo, lekkie. Posiadają po 
PmnSfó tylko 140 1,011, szybkość 50 mil, a dla- 
gość^ 18 metrów. Torpedy pod spodem tych o- 
kręlów przebiegają, bez szkody dla nich.,*

Glrdl serh^ki w  agonii.
(Fei. wŁ *Nowcj R eform j«).

, „  , . Bazylea, 1 Mpoa.
>13łiSiv.*i ^^tiuiciit-cuii donoszą:
:-No\yo,je WieihłSe przynosi ą Alen wriado- 

mość, -C ki > serbski piotr jest śmiertelnie 
chory. ' _______________

M  c 8 1
(Tel. c. k- Biura koresp.,

Rotterdam, 1 lipca.?  *vuUeruam, 1 lipca.
f \ . V  Iio lierd . Conraut« donosi y  ł o m W  

Premier A  fi q u  1 1 li z lozyt os wiadrzonic w  
appAWib tralctowam.i. .,-li ludzi, k tórzy ję, 
; z..-lcdu mf.-skrupuły s.uniouia odmawiają 
HpĄJeżeli żołnierze wzbranmją sio wykD.uywać 
rdżieloiiych im rozkazów, to przedewszystkLm  

lączft sk" tc w/padki, któro odnieść należy 
skrupi|b ," r -suniienia wobec wojny. Jeżeli o- 

skturżon:/ " “ ba się dać wyjaśnionia i jeżeli nxo 
da wić odpowiednio udowodnić, iż są skrupuly 
siuaicnia. to w  takim jazie  oslcarżony podpada 
md jurysdyk^yę yojsk&wą, tych zaś, k tórzy 

ful-l vciZ11‘°  oduu vi 11 wypełnienia rozkazów ze 
względu na skrupuły sumienia, warunkowo w y- 
..„utUna9 8  z " ''ęz ien ia  i używa się ich do robóf

ODY liwitlna-i n  J ________
puszcza . używa się ich do robót
czadowych, i  1 “ oy uwałn.iaaiia się pod poborem 
hk{.:!pub.iv sumienia będą jak  najostrzej kara­

ne. 1A L i ^ }Z  Ui  - w ysyłać żadnych
adfn łerz}» c _  ̂ oi^ch jest powód do pi-zyję
ais. że p o d d a ją  i& n m iy  mimiania. ' ‘

S a fa n ii i i i ie  c e le  o f t n z p y  n j y R U d .
(Tol. wł. » Nowej Reformy^).

Budapeszt, 1 lipea.
W ojskow y współpraconmili » Poster L loyd a «, 

major I I  u e b e r, podnosi, żo cel ofenzyw y ro­
syjskiej nie jest jasny. Jest rzeczą widoczną, 
że celem rzekomym -ofenzywy tej nie jest ani 
najkrótsza droga przez Karpaty, ani jakiś za­
miar natury politycznej.

Rosyanie są rów,nie oddaleni od (Siedmiogro­
du, jak  od Lwowa.

N ie jest wyłąozonein, że dla .dalszych dzia­
łań wojennych będzie miarodajnym przypadek. 
Ważną rolę odgryw a ta  okoliczność, że Rosya­
nie dla transportów rozporządzają jedynie linią 
kolejową L ipkauy— Czemiow.ce—-Śniatyn.

Jafowość ofenzyw y rosyjskiej.
(Tel. wl. »Nowej Reformy*).

Budapeszt, l  lipca.
»Pesti Nap’ o « w korespondeneyi z austrya- 

cko-w'ęgierskiej kw atery wojennej podaje na­
stępujący bilans obecnej ofenzy w y rosyjskiej

Czerwrcowa ofenzywra rosyjska, jak  każda 
zresztą ofonzywa podjęta na wielką skalę, mu­
siała niieć początkowo powodzenie. A le  sukce­
sy te opłacili kosyanłe .tratam i, które tylko 
w rannych i wziętych do niewuli są trzykrotnie 
większe od auotry-ckc w ęgiersk ie j.

Zo zmniejszonej działalności artyleryi rosyj­
skiej można wnioskować, że mniej w ięcej po­
łowa zgromadzonej amunicji rosyjskiej została 
już zużyta.

Atak i rosyjskie b y ły  przedewszystkiem zwró­
cone przeciwko Kowlowń, który jest pod w zg lę­
dem strategicznym bardzo ważnym punktem. 
Dla zachowania »prestige‘u « ófeuzywa rosyjska 
wybrała kierunek w  stronę Lwowa.

Ani jednego a,ni drugiego celu ofenzywa ro­
syjska nie osiągnęła,

Straty rosyjskiego sztatiu L n U n i j o .
(T d . wł. »Nowej Reformy*).

Zurych, 1 lioca.
»Tem ps'i donosi w koicspondencyi z Peters­

burga:
W  ostatnich bitwacn nawet naozedna komen­

da rosyjska poniosła znaczne straty, polegli 
bowiem liczni generałowie i wyżsi oficerowie 
sztabu.

. . j  -  t  ». ■ Ć1"

Z  Ksnsresu miłniasiycli narsdfiu.
Eerltn, 1 lipca.

»Yoss ]sd ie  Zeltung* -donosi z Lozanny pod 
datą 29 czerwicą:

W  dzisiejszym  t-rzeebn i ostatnim dniu kon­
gresu narodów uciśnionych mówiono o stosun­
kach w  Rosyi. • ~

Imieniem Polaków  pi-zemawial poseł Ł  e m- 
p i c k i, który podniósł, że Polacy pragną sta­
nowczego oderwania się od Rosyi.

. AZ, ” v ,  . i  • .•— v< y J t 1 uinrao, o ^szema iro.i prw i na e sin 0925
od 100 egz. dla e^mioj ĉo-prycŁ a j 0ą [go Uga óJ& miejsooT^oh pro .nnic;atorów.

P d i n i i i w  ; . e ;  r t s y js k itk .
Stokholm, 1 lipca,

Rosyjskie koła wojskowo w  Petersburgu 0- 
bliczają, że podozas obecnej ofenzyw y stracili 
Rosyanie w poległych, rannych i  w ziętych do 
niewoli około x/ i  miliona ludzi.

Naczelna komenda wydała rozporządzenie, 
,;e do Petersburga nie będą nadal wysyłane 
transporty rannych.

Odzyskane terytorya.
Zurych, 1 lipca.

»T ;‘.gesan/.pigcr« donosi:
Z ostatnich sprawozdań rosyjskiej głównej 

kwatery wojennej wynika, że wojaka austrya 
cko- węgierskie i uiemieckie odzyskały na za­
chód od Łucka połowę terytoryum, zdobytego 
przez Rosyan.

—■■«—- O ■ 1 i. m

Za rzu ty  w  lOskie.
(Tel. c. k. Biura korosp.)

Z głównej kw atery prawowej ilionudzą: Spra- 
wTzch.nie włoskie a dnfct 27 czerwca b. r. pod- 
n jsi, jako dowód w łaściwego naan banbarzyii- 
s tw i, że Asiago i inno kwitnące mit jseowiośei 
przemieniliśmy w płonące stosy gruzów'. \\ i>'bV-c 
tęąo oświadcz: mia należy tutwierdzić, ze podczas 
w alk o Asiago zapewne ikfiłk.4 doniów w  mieście 
r przyległych nijejsoowościiiach ucitrpiało md1 o- 
gnia, artyleryi włoskiej, która po zajęciu miasta 
prze7 nasze twojska syslcm.al-yczaiie orała pod 
ogćcń ciężldch dział cało dzielnice miasta i- zu­
pełnie jo  burzyła, tak, że Asiago jest teraz rze­
czywiście stosem gruzów. Jnst w ięc św-mdo- 
nifin przestawieu.ie-iu faktów, jeżeli w łoskie 
kierownictwo wojsk spustoszenie • wywołano 0- 
gniein a ity lery i wd/iskiej usiłuje teraz- przedsta­
w ić jako dowód naszego febarbm ytietw a 
\T rów ny sposób należy oceniać także inne o- 
świadczenia w  spraiwezdainiach Cadorny. Tak  
wszystkie przytoczono w  nich zdobycze należy 
w  ten sposób pojmować, żo W łosi obsadzili wpu­
szczone przez nas okolico bez jakiegokolw iek 
oporu, lub najw yżej w  ogniu naszych pozosta­
łych patroli. W iększo w alk i inasiląpily dopiero 
na wybranej przez nas nowej rinii oporu w ypa­
dły jednak zawsze na niekorzyść W łochów.

-fla r y  w  D u b S ^ e .
\  (Tel. wł. »Nowej Reformy«).

T . . Lipak, 1 lipca.
»Leipziger Neueste Naclmehtonć donoszą z 

Haffi:
ithłfetec Samuel oświadczył w angielskiej 

T ;bie gmin, że  ̂z 0 0śród zranionych podczas 
walk w t 'u  ,linie żołnierzy ztnarło 116, z osóh 
cywilnych 224.

Za& ezflsfiżone żn :.Vi?a.
(Tol. wł »Nowej Reformy*),

Budapeszt, 1 lipca.
»;Pesti N ap lo « donosi | austryacbo-węgier- 

skiej kw atery prasowej:
Żniwa w  Galicyi, a zwłaszcza w  urodzajnych 

okolicach nad Sanem i  Dunajcem, równie jak 
w  Królestw ie Polskie m odbędą się b°z żadnych 
przeszkód.

eaBSEa a p a a ^ K B  -aan i t r

M m  ( » m a d z ie  oKupacylnp.
Otwym njcm y następującą, in fom acyę :

W  najbliższym czasie oczekiwane są w  Lu­
blinie ważne nominaoyo W zarządzie cyw ilnym  
w  oknpowanem przez Austro-W ęgry tei-yto- 
ryum Królestwa Polskiego. Obole generalnego 

gubernatora Kuka działać bęclzte także szef 

rządu dla spraw cywilnych, któiwm  będzie do­
tychczasowy szef sekcyi w  ministerstwio 'oświa­
ty dr Jerzy M a d e y s k i .  Dotychczasowy za­

stępca w ładzy cywilnej lir. W o - d z i c k i  prze­
nosi się do prerydyum naaaies+iniofwta ga licy j­

skiego.
Zakres działania szefa T w iłu e g o  Tosłamie 

znacznie rozszerzony ii szefowi sekcyi M a d e  y- 
s k i e m u, k tóry  otrzyma godność tajnego rad­
cy, przj dizielont będzie gnom. urzędników pol­
skich do poszczególnych agend. O ile dotych­

czas słychać, pewnym jest powołanie radcy 
sekcyjnego dra A lf  rada W y s o c k i e g o  z 
biura prasowego pre^jrdyum R ady miłiistrów 

do Lublina, k tóry iako znawca stośnmków pra- 
aowych i i^łótyczn-ych 0'dldhć może na. aoweoi 
stano wisku zna-komko usługi. W" związku z  ty ­
mi nominauyami PezetobpUnf są także różno in­
ne jeszcze reform y w  zarządzie okupacyjnym.

m i o m m .

Kraków, 1 lipca.

Kcmisye gospodarcze Kola polskiego. Celem 
omówienia ważnych spraw, dofyczącycls organiza- 
cyi i przeprowradzenia odbudowy kraju, spraw 
aprowizacyjnych, oraz wiciu innych gospodar 
czych i finansowych spraw bieżących, z w olane zo­
stały do Krakowa obie komisje gospodarcze Koła 
polskiego. Posiedzenie komisyi dla spraw miej­
skich i przemysłowych odbędzio się w poniedzia­
łek, dnia 10 lipca o godzinie 10 przed południem 
w Krakowie w sali obrad magistratu, posiedzenie 
zaś komisyi dla spraw w iejskieh i rolniczych ive 
we wtorek, dnia 11 lipca o godzinie 10 przed połu­
dniom w sali obrad krakowskiego Towarzystwa rol­
niczego przy placu Szczepańskim.

Restauracya wieży ratuszowej. Wczoraj* po po 
hidniu w magistracie krakowskim odbyło się po­
siedzenie wr sprawie odnowienia wdeży ratuszowej 
v/ Rynku krakowskim. Przewodniczą'! prezydent 
dr L e o .  W  posiedzeniu wzdęli udział członkowie 
komitetu restauracyjnego wioży pp.: radca dworu 
8 a r e„ starszy radca Dudownictwa Z a wr i e j s k i, 
konserwator dr S z y d ł o w s k i  i inżynier bu- 
downbtwa miejskiego W ł o d a r c z y k .  Uchwa­
lono, po referacie p. Z a w i e j s k i e g  o i wyja­
śnieniach członków' komisji, odbyć,następne posie­
dzenie w'o wdorek, dnia 4 b. m., o godzinie 5 po po­
łudniu na miejscu w sali hetmańskiej wieży celem 
powzięcia uchwal co do dalszych robót około od­
nowienia tego architektonicznego zabytku.

Jak słychać, z braku funduszów, w tym roku 
całej wieży magistrat odnaw iać nie będzie, nato­
miast zamierzonem jest tjdko odnowienie całego 
szczytu wdeży, mianowdcie pokrycie i poprawki w' 
uszkodzeniach belkowań wewnętrznych hełmu 
tej wdeży. Późrćej odnowioną będzie cala wieża, 
oraz założony zostanie nowy zegar, który obecnie 
zdjęto; wykonane również będą roboty przy ozdo­
bach kamiennych z zewnątrz wdeżj'.

Karty na tłuszcze i mięso zostaną ja k  słychać 
w prow adzon e w najbliższym  czasie przez rząd cen­
tra lny w  ca łe j Austrjd. D ecy zy a  w tej  ̂spraw ie już 
w  Wiedniu zapadła.

Karty na kawę, które rozdawane będą w  Kra­
kowi'1 w mj-śl rozporządzenia namiestnictwa po 
raz nńorw|ży w  dniach 7-go i  «-g0 b. m., na­
deszły już do magistratu. Karły ie opiewaj na 
8 tygodni, <maano'wde,ic na iprzeeiąg czasu od !> Inn 
do dnia 2 września, włącznie i upow arżniają do 
nałycia 3/a kilograma palonej .kawy na osobę (k ła ­
du ią się one z trzech odcinków, po kilugr.m.a 
kawy. W przyszłym tygodniu w  miejakioh t>%ach 
kart clilebowj ch rozdawano będą. lćwnoez dnie 
kanty potrójne, mianowicie na cukier, mąłcę względ­
nie cłile.b i na kawę.

Osoby, posiadające przynajmniej 1 kilogram za- 
pasów kawy na głowę oraiz dzieci poniżej lat czto 
recłi prawrdopotdoibnic kart na kawę nie otrzymają 
zresztą bliższe szczegóły w  tej sprawie ogłosi ma­
gistrat w dniach majbliższycli.

Dla kawiarzy i c-ulucrników wreszcie dla zrkL

dów zbiomw^gra spożycia, jak jadalnie itp.. wyda- 
waiie będą speuyalne zezwolenia na pofbćr więk­
szej ilości kawy, podobnie jak przy Kartach cu­
krowych i chlebowych.

Sprzedaż jaj w sklepach miejskich. Miejskie biu­
ro aprowdzacj'jne zawdadamia niniejszem, że od 
dnia dzisiejszego sprzedaje jaja wr miejskich skle­
pach po cenie IG halerzy za sztukę.

Piękna uroczystość. W  dniu wczorajszym żegna­
ła X X X IV  szkoła swego kierownika, p. Ludwika 
K o ł o d z i e j c z y k a ,  który po 51-letniej go cli- 
wmj służbie przechodzi w' stan spoczynku. Uroczy­
stość miała nadzwyczaj podniosły i wzruszający 
nastrój Imieniem dziatwy szkolnej żegnały sędzi­
wego jubilata dwie uczenice tej szkoły, imicriem 
zaś grona- nauczycielskiego żegnała ustępującego 
dyrektora p. Helena M y  c z k o w  s k a, wręczając 
mu, zamiast pamiątkowego prezentu, zebianą od 
całej szkoły lewolę 100 K  na sieroty po poległych 
wr boju nauczycielach,

Opera w teatrze miejskim. Dzisiaj powtarza po 
raz trzeci .nasza opera melodyjno ,.Dzwony z Cor- 
naville“ R-. P ’ anquntra. Jutro wieczorem drugie 
przedstawienie „Halki11 z p .'M a ya  riłarz-Mokizy 
oką w party i tytułowej. We wdorek występuje na­
sza opora z nowością obecnego repertoaru —  
wdzięcznym „Baronom cygańskimi11 J. Straussa, 
którego wystawdeme w  zimie spotkało się z tair go­
rącem przyjęciem naszych melomanów'. Obsadę 
„Barona cygańskiego11 vr główmy ch partyach two­
rzą: H. Łowozjmska (Saffi), L. Jaworzyńska (Ar­
sen*.), Bienkiewiezowa (Czipra) i  panowie: J. Stęp- 
nlowski (Barim.ay), H. Zańfiey (Hernonajd, Toleński 
(Handlara), llajkow.-ld (Ot to kar), Isakowicz (Komi­
sarz). 1 ;

Wystawa map plastycznych wyLonanycli p-zc? 
uczniów męskiej szkół]' 'wydziałowej im Kazimie­
rza Wielldego .w Krakowie, odbędzie się w niedzielę, 
poniedziałek i wtorek 2, 3 i 4 lipca (od godziny 9 
do 1 i od 3 do 7 godziny) w  lokalu szkolnym przy 
ul. Grodzkiej <51,1 p.

Fopis śpiewacki. Szkoła śpiewu, prof. St. Bursy, 
urządza Jn. 2 lipca t. j. w najbliższą niedzielę w 
„Kino-Wandzie“  o godz. 11 przed południem popis 
swych uczniów 1 uczenie. Program obejmuje oprócz 
szeregu pieśni, a ryj operowych i oratoryjnych, tak­
że kilka interesujących ustępów z kantat z X V II 
w., a nadto sceny z op. „Carmen11 Bizeta i „Siła 
przeznaczenia14 Yerdiego. Popis zakończy wyko­
nalne sceny I  aktu I I  op. R. Wagnera „Holender 
tułacz14 (chór prządek, ballada, duet). Biletj' na po­
pis nabywać można wcześniej w księgarni A. Pi­
larskiego.

Egzamin dojrzałości w pry w. zeantsaryum naucz, 
żeńskiem S. Miinnichowej w  Krakowie odbył się 
w dniach 19— 30 ozonroa pod .przewodnictwem de­
legata Rudy szkolnej krajowej, r. rz. g, Romana 
V  ramp e l i  o r a, em. dyrektora c. k. sem. uwiła, 
żeńskiego w Krakowie. świadectwro dojrzałoś u 0- 
tra.ymały: Bogucka Helena. Rulsiewiczówna Stela 
nia (/. odzn.), Cłiojnacka Zofia (z od®n.), SgfflKf- 
ska Jadwliga, Dranaszłiówma Stanisława (z odzn.),. 
Krasińska Wanda, Górecka Michalina (z o-lzn.), 
Grabowska Antoinina, Jaeobi Olga, Jaśkówna An­
tonina, Jaworska Maya, Jelonków'na Anna, Kali- 
szówma Stefania, Kamieńska Marya, Kamslerówna 
Stefania (z odzu.), Kawalanka Józefa (z odzn.), Ko- 
lodziejówna Franciszka, Kowalska Janina (z odzn.). 
Krauśów-na Anna, Krzy-sziowuci Zdzisława, Kurna- 
l(nvna Jadwiga (z odzn.), Kiirylówr.a (Ćga, Kiva- 
śnićka M aya  (z ot za.). Lesze.zakówma Helena ęz 
■odzn8,; Lewicka Marya (z odzn.), kubańska Marya 
(« od/.n.), Łukawska Marya (z odzn.), Mazgajói-'- 
na Julia, Mączkówna Franciszka (z odzn.), Mae/yli­
ska W alerja (z odzn.), Motyl ów na Anna, Ncubcr- 
tówna Elżbieta, Dbratisadiay Janina, Osobliwa Ma­
y a , Pańezys7ynó.wna M aya. Parwikowska Jadwi­
ga, Pogorzelska .Zofia (z odzn.i, Salonkóirna Jadwi­
ga (z edzn.), Schubertówma ZMia. Setkowiczówma 
Waleiya, Służctćśka Maya,)"- Sowińska. Zofia (z 
odzn.), Spj^tikowska Marya, hpk-wakowa \tirelia, 
Sw'lęiouIó'wn£t Helena (z odzn.), Tarnowska M aya, 
Wióżniakówna Stanisława (z odan.), Zajączk<nvaka 
Ida, Zebrowska Stunislawra. Zyełialówna Ludwika. 
Żadnej kandydatki nie reprohowrano.

Ślub. Dziś o gc-dzinio '[ról do 8 rano w  kośamlc 
NPMaryi ks. arcybiskup Symou pobłogosławił 
związek małżeński pomiędzy p. Klementyn,), T  e t- 
m a j o r ó w n ą, córką artysty malarza i posła Wło 
d . imierza Tetmajera, z drem Janem R y b i c k i m ,  
lekarzem wojskowym.

Pcmimo wczesnej godziny w kośeielo zgromadzi­
ło się liczne grono znajomych i przyjaciół rodzi­
ny, którzy' nowrożeiicom składali życzenia.

Wyrok na mordercę w Karwinie. Sprawna gło­
śnego morderstwa 14-letniej dziewczyny Sladezy- 
kówny w Karwinie znalazła swój epilog. Areszto­
wany przed kilku dniami sprawca morderstwa, 
Franciszek Białońezyk. robotnik kopalniany, sta­
nął przed sądem potowym w  Morawskiej Ostrawie. 
Sąd, po przeprowadzeniu rozprawy, skazał Bia- 
łoriczyka na śmierć przez powieszenie, a komen­
dant wojenny okręgu, marszałek-polny porucznik 
H a j e k, zatwierdził wyrok. Wyrok już wykonano 
na podwórcu aresztów' wojskowych w Ostrawie.

Z  k r a t a .

Stosunki na targu lwro>vskim. Jałt stwierdza urzę­
dowa „Gazeta- Lwowska11, mimo wwsilków po­
wołanych do tego organów', stosunki na targu lwow­
skim . są ciągle w opłakany m stanie. Winę tego 
ponoszą przekupnie i  przekupki, oraz handle środ­
ków' .spożywczych. Za drogie pieniądze dostaje się 
zamiast mleka, jakąś podejrzaną mieszaninę czegoś; 
białego z  w odą, zamiast masła coś, co jest wpraw­
dzie tłuste, ale w smaku przypomina wszystko, 
ty lko r,io masło, •ehleb jest poprostu niebezpieczny,’ 
ludzie chorują po zjedzeniu go, a dzieciom absolut 
nie dawać go nic można.

Na tangu dzieją się również niebywałe historyc 
Jarayn już jest wicie, kupić je jednak może tyłki 
rolo wek bogaty. Jeśli kto ośmieli się przekupce 
z.wrócić uwagę, że to niesłychane, spotka się z od

puwiedzią: „Ja nio zmuszam do kupna —  możesz 
se pani trawę ugotować11'! Albo też jeszcze do 
sadniej. „Co, drogie? Jak się jest dziadem, 11 nit 
idzie się na targ11. (Autentyczne).

W  sklepach nie jest lepiej. Bez względu na ta­
ryfę maksymalną, niektórzy kupcy z dnia na due: 
podnoszą jak się inn podoba ceny, a na uwagi, iż 
to przecież nie wolno, odpowiadają opryskliwie. 
„Proazę Bogu dziękować, że sprzedaje11.

Powinniśmy sobie to „objmratelskie11 stanowisko 
zapamiętać po wojnie! Na razie jedna jest tylko 
na to rada: natychmiast dawać znać władzom •: 
nadużyciach, oraz kooperatywnie przystęp >a tć 
do spółek spożywczych, jakie coraz liczniej na 
szczęście powalają.

W  pryv, atnein Liceum żeńskiem SS. Urszulanek 
w Tarncwie odbył się w dniach 17, 19 i 20 b. m. 
pod przewodnictwem delegata Rady szkolnej dra 
Jana. I.eńka, djrr. I I  ginin. w Tarnowie c-gzamir 
dojrzałości. Egzaminy zlozyły: Bronikowska Ró­
ża (z odzn.). Chrzanowska Stefania (z odzn.), 
Chrzanowska Zofia (z odzn.)(, Czernecka Zofia, 
Dz-amiaoka Marya (z 'Odzn.), Emdiichcrówma An­
na (z odzn.), Gawłikówna Janina (z odzn.), Gucó- 
wna Janina (z odzn.), Jaroszówna Helena (z odzn.), 
Jedlicka Janina, Królówna Jadwiga (7  odzn.), L o  
chowiczówna Marya, Leńkówna Halina (z odzn.), 
Librewska Julia, Łukasiewiczówna Jadwigo, Ma- 
deyska Janina (7. odzn.), Madcyska- Marya (z odzn.), 
Miillerówiicł Maryra (z odzn.), Siemieńska Maiya 
Sierpińska Stanisława (z odzn.), Skubie-jska Ma­
rya, Wróblewska, Aleksandra, Zborzilówna Eleo­
nora, Żutawska Irena, SajJukćwrna Elżbieta 
(p r j'w ), Ząbeeka Zofia (pryrw .t.

Przemyśl, 28 czerwca. (Egzamin dojrzalo&ćł). 
Egzamin dojiżałości w  gimnazynim I  z wyiiłailo- 
węym jez-ykiem poLkirn odbył się dnia 27 czerwca 
pod prze-wodiiierwem dyrektora glmmazyum I, 
Władysława Bujarskiego. Świadectwo dojrzałości 
otrzymali: Cymbalko Szymon CL odzn.), Dembiń­
ski Stanisław' (z odzn.), Dubiel Szczepan, Dzlwik 
Eustachy, Marienstiaus Henryk, Nowmsiedsld A 
dam. Sa-ck Abraham, Schorr Ozya.sz, Solka Adolf 
(7, odzn.), Tauber Stanisław (z odzn), Wohlmann 
Zacharyasz. —  Keprobowano 1 ucznia publicznego 
na rok,

Krenrka w ojenna.
Witści z zajętego Buczacza. Jak relaeyonują w 

lwowskiej »Gazec.io Porannej*, przyjezdni z obsa­
dzonego przez Rosyan Buczacza, którym udało się 
przedostać na tę stronę linii bojowej, miasto jest 
zupełnie spokojne. Po ostatnich przemarszach ka- 
waieryi rosyjskiej, tudzież wskutek ostrzeliwania 
miasta przez- artyłeryę, miasto poniosło znaczne 
szkody. Obecnie jednak toczą się v,rałki na zachód 
od Buczacza, w samem z.aś mieście panować za­
czyna zwolna, ruch normalny.

Odysea uchodźców z Bukowiny. Z Koloswaru do­
noszą do lwowskiej »Gazety Porannej*, że uchodź­
cy z Czerniewice, którzy przyjechali w cześniej do 
Suczawry  i Kimpołungu, musieli następnie, po za 
jęciu Ćzerniowicc przez Rosyan, wskutek napływu 
ludności, dalej wędrować, mianowicie na Węgry. 
Na interwenc-yę władz austryacko-węgiersldch, 
rząd rumuński wyprawi! bezpłatnie uchodźców 
z Suczawęy aż do węgierskiej stacyi granicznej, 
Frcdcalu. Uchodźcom z Kimpołungu użyczono pró­
żnych wozów trenów] cli. Udali &ię’ oni przez Jako- 
leny, Kirlibahę i Borszo koleją wąskotorową, któ­
ra. wiedzie przez Magurę ku pasmem granicznym 
kaipackim. N i  węgierskiej ziemi odstawiono uboż­
szych uchodźców Jo Węgierskiego Hntdyszeza 
gdzie muszą pozostać ci, kiórzy, nie posiadając ża­
dnych środków' utrzymania, zamierzają korzystać 
z zapomóg rządowy cli. Wskutek braku miejsca, 
część ich przeznaczono do innej stacyi zbornej — 
Zamożniejsi uchodźcy mogą się swobodnie udać 
w dalszą podróż. Jedynie Wiedeń jest dla przypły­
wu uchodźców' zamknięty.

% itm s i s m s M a i i *
Dopuszczenie języka węgierskiego w korespon­

dencji z okupacją niemiecką w Królestwie Poi* 
skiem i w Belgii. Jak donosi »Deutsehe Warsehaucr 

tZeitungĄ*w komunikacji pocztowej Niemiec i Au- 
-stro - Węgier z obszarami generał - gubernatorslw : 
belgijskiego i "warszawskiego dopuszczony jest ię- 
7.yk węgierski.

Wobec tego w kolach połilyeznych w Warazawia 
zamieiT.ono ponowić starania u władz niemieckich
0 dopuszczenie do korespondeneyi także języka

1 polskiego.
Kielce. (Drugi nagły zgon. —  Wścieklizna. — 

'Chromania anrowizaeyjne. — Życie kieleckie. — 
'„Dzień Czerwonego Krzyża11). Dopiero trzy dni 
temu zmarł nagle obywatel kielecki ś. p. M. Wil- 

■ czyński na udar serca, a onegdaj również nagle 
wskutek wady serca zmarł S. S z c 1 ą g o w s k i 

jw  Masłowie, dokąd się wybrał na ryby. Zwłoki 
'sprowadzono do Kielc.

W  mieście i okolicy wśród psów pojawiła się 
|wściekli7.na. Z powodu licznych wypadków Ko­
menda Obwodowa wydala stosowne zarządzenia. 
Od kilku dni okazał się zupełny brak mąki i cu­
kru. Wedle 7'ipewnień miejskiego komitetu apro- 
wizaeyjrtego i Oddziału komereyonalnego przy 
Komendzie l/bwodowej jest to tylko chwilowa 
chromanie aprowizacyjne, meukniknione w czasie 
wojny, które w najbliższych dniach zostanie usu­
nięte. bowiem nadejdą, transporty mąki i cukru — 
Natomiast cliliha po tutejszych piekarniach nie 
brak, to też ludność bez wielkich trudów go uzy­
skuje, tem więcej, że wskutek zarządz“ń Komendy 
Oltaodowej tutejsi piekarze „nauczyli1 się już wy­
piekać chlob smaczny i nieszkodliwy z mąki „wo 
jeimej" czego „nie uiąleft'1 jeszcze przed kilkoma 
dniami, wypiekając jakieś klajstrowate bryłki, imi 
tujące clileb.

Życ-ie kieleckich mieszkańcó w —  doc,ho lżących 
obecnie do 50 tysięcy — poza frasobliwością 
aprowizacyjną od wypadku do wypadku — płynie 
normalnie, spokojnie, a nawet może dość milo i 
,wcsolo. Cukiernie, kawiarnie, restauracye, mle
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zzarnie pełne, pełne sale dwóch teatrów kinema- kię wysyłane do niego listy zwracano z napisem: 
lograhcznych, pełną była sala na wysypach Ad ! »zabity«. Gdy jeszcze otrzymała podpisaną przez 
Wcmowicza, roiło się od kilkutysięcznego tłumu w cesarza pamiątkę po zmarłym na wojnie mężu, 
Ostatnią niedzielę na koncercie muzyki wojsko- J  dala na mszę za duszę nieboszczyka, odebrała nar­
ty ej w parku Staszyca. Koncert urządzonym był leżną po mężu rentę ubezpieczeniową i... wyszła 
ba rzecz galic. Czerwonego Krzyża, którego je- powtórnie za mąż. Aliści niespodziewanie otrzyma- 
den z większych szpitali mieści się w Kielcach. — :ła niedawno list od ^nieboszczyka*, który donosi

Do popołudnia panie sprzedawały po ulicach 
odznaki i wydawnictwa Czerwonego Krzyża — 
publiczność uznając szlachetny cel masowo zaka­
powała, po południu —  jak wzmiankowaliśmy — 
ma. owo przybyła na koncert. Kurzyść podwójna, 
buwiem spędzono mile i wesoło czas wśród prze­
pięknej pogody i uroczego parku do późnego wie­
czora —  zaś na rzecz Czerwonego Krzyża znacznie 
przysporzono funduszów. J. Seh.‘

Los wojenny dzwonów śląskich. Jak innośi 
„Dziennik Cieszyński", w parafii cierlickiej zabra­
no następujące dzwony na cele wojenne: Z kościo­
ła parafialnego w CiezILcku: dzwon największy,
ważący 8 q, znacznie popękany, tak, że daty nie

jej, że jest zdrów i cały przebywa na Syberyi w 
niewoli rosyjskiej, dzieje mu się tam nieźle i ser­
decznie pozdrawia żonę. Ni oprze widywane zmar­
twychwstanie małżonka wprawiło młodą mężatkę 
w niesłychany kłopot.

Wielki pożar w Finlandyi. Z Kopenliagi donoszą: 
Prywatny, korespondent - jPoliiiken« donosi ze 
Sztokholmu: Miasto finlandzkie M a e n t y l u o t o  
nawiedzone zostało ogromny m pożarem. Caty wiel­
ki handel importowy Finlandyi jest wstrzymany. 
O f i a r ą  p ł o m i e n i  p a d ł y  t o w a r y ,  
w a r t o ś c i  w i e l u  m i l i o n ó w  m a r e k ,  
między tem wielka ilość bawełny, kawy i innych 
towarów kolonialnych, to samo wielka dość mar

było arużna stwierdzić. Drugi dzwon, najmniejszy,. szyn, które przywieziono ze Szwecyi, a których 
wożący 50 kg., tzw. „cynglówka11, bez wszelkiego z powodu przeciążenia koiei finiandzkicn nie mo-
napieu, lany w  r. 1879. Z kościoła filialnego w Ko­
ścielca: dzwon „Wawrzyniec", ważący 5Jf q, lany 
w  Opawie w r. 1769; dzwon „Jan", ważący 4 q,

żna było dalej wyekspedyować.

mógł bank wypuścić drugie 35 milionów. Emisya 
ta będzie zabezpieczona listami zastawnemi in­
nych Towarzystw kredytowych Królestwa Polskie­
go, obligacyami miast i  innemi walorami warto­
ściowemu Ponad ogólną sumę biletów kasowych, 
może Bank wypuścić biletów na 10 milionów rubli 
z przeznaczeniem tych biletów na wymianę bank­
notów rosyjskiego Banku państwa, których obieg 
skutkiem zniszczenia banknotów jest utrudniony.

Bilety będą wypuszczone w odcinkach po 0.50, 
1, 2, 3, 5, 10, 50 d 100 rubli. Dla .kontroli em iy i 
rząd zamianuje komisarza. Przywilej wyłączny 
wypuszczania biletów kasowych trwa od założe­
nie Banku do dnia 81 grudnia 1931.

Członkami rady mogą być tylko Polacy. Połowa 
przynajmniej z ich liczby musi mieć stałe zamie­
szkanie w Warszawie. .

Reszta postanowień siarutu dotyczy tworzenia 
kapitału rezerwowego, rozdziału zysków i two­
rzenia funduszu użyteczności publicznej. Fundusz 
użyteczności publicznej przeznacza się na poirze 
by gospodarcze i kulturalne Królestwa Polskiego. 
Rozporządzanie temi funduszami należy od rady 
zarządzającej Banku Od chwili przerwania czyn 
ności Banku, w’ razie likwidac.yi lub skupu Ban­
ku, dyspozycya tych funduszów należy wyłącznie

w owej chwili
Z żałobnej kroniki I egionów polskich. W  Lubii 

przelany przez Franciszka Stankego w Opawie w !nie, dnia 27 z. m., odbył się pogizeb kaprala Le-jdo instytucyj, reprezentowanych 
r. 1769. Z kościoła filialnego w Kuniakowie: Dzwon gionów polskich, ś. p. Jana S z w a r c a ,  który od w radzie zarządzającej. j
m niejszyważący 98 kg., sprowadzony w r. IStfS początku wujńy służył orężem sprawie ojczystej. Pizewidziany ustawą skup Banku określony jest 
z białej. Trumnę, pokrytą wieńcami i kwiatami, poprzedzał w ten sposób: Od cli wili, w której powstanie wła-

Burza na Śląsku. Jak donosi „Dziennik Cieszyń-; oddział legionistów; za nią szli oficerowie Legio no 5 s n a p o l s k a  waluta, służyć będzie rządowi pra-' 
ski wczoraj po południu szalała na Śląsku bu- wi, oraz wojskowi c. i k. armii. Konduktowi towa- we skupu akcyi. Cena skupu za akeye pierwszej
r-za, której towarzyszył ulewny deszcz. Powstały rzyszyła orkiestra wojskowa; tłum publiczności emisyi równa, się sumie dwóch liczb: a) stałej
także szfeodw od uderzenia piorunów. I tak, np. tworzył duży orszak pogrzebowy. Na cmentarzu liczby 575 rubli (wartość' nominalna z dodaniem
Uigodzsłpiomr w chlew iclmka Halfara w Gumnach, w gorących słowach przemówił ks rektor W  ł a- (15 % nominalnej wartości kapitału rezerwowego,
w którym znajdowało się 7 krów. Pięć krów, 
żony cli piorunem, zginęło na miejscu.

ra-

Wychodźcy z Galicyi na posadach w Rosyi. Pe-

d z i ń s k i .  ‘ jo ile tenże wyniesie tyle); b) 1%  nominalnej w a t
>Ziemia Lubelska'/ donosi: Legionista Lublinia tości akcyi za rok operacyjny, w ciągu którego ca- 

rin, Motel L e w i n s o n ,  lat 19, za przykładem oj- ła wpłacona wartość akcyi czynna była w Banku 
ca swego, Samuela L e w i n s o n a, weterana^sybe-. do chwili skupu, względnie tyle, ile z jednej czwar- 
ryjczyka z roku i863 (z party! ’*Wawra«), zacią- tej części całkowitego kapitału rezerwowego wy­
gną! się do Legionów dnia 10 września 1915 roku. pada na każdą akcyę, zależnie od tego, która z| 

tersburska rada eksrafea wyjaśniła, że uchodźca zai]czony  do 6 pułku piechoty, 7 kompanii Le- tych dwu sum będzie mniejsza. Cena skupu z emi- 
gahcyjscy, apte mrze, mają p a' 3 3 zajmowania n-innńw W  dniu 18 b. m.. inko starszv żołnie1’?. svi nasteunrch noda.na bedzie w wannkac
W Rosyi posad w aptekach. Co się zaś tyczy po­
sad w innyeji dziedzinach życia publicznego, nie 
zapadła jeszcze ostateczna decyzya, ale odpowie­
dnie koła sprawą tą się podobno już zajmują.

Łcha obchodu rocznicy 3 Maja w prasie holen­
derskiej. Po szeregu notatek o obcholach majo- 
toych w  Polsce, ukazały się w  gazetach haskich 
szerokie opisy o uroczystości majowej w  Warsza­
wie i jej znaczeniu. »Het Vad( rland* z 29 maja 
jpodaje szczegółowy opis przebiegu uroczystości, 
ńastepme krótki ry s znaczenia Konstytucyi 3 Maja, 
la wreszcie kończy temi słowami:

»Po tylu latach, tylu pokoleniach, obchodzą Po­
lacy znowu w Warozawie uroczy Mość pamiątko­
wą dnia, który w oczach ogółu świadczy o ich po­
tędze i prawie, o ich niezmiennej miłości wspania­
lej przeszłości, a nadziei lepszej przyszłości*.

Niemiecki pomnik grunwaldzki Jak biurc Wolf­
fa donosi

.gionów. W  dniu 13 b m., jako starszy żołnierz, syj następnych podana będzie w warunkach emi- 
ranny na patroli, przeniesiony do zakładu pogoto ’ syj, lecz nie może być korzystniejsza, niż cena 
wia sanitarnego Legionów, zmarł tego samego dnia skupu którejkolwiek z poprzednich emisyj.
i nazajutrz został pochowany na cmentarzu bojo 
wym, obok stanowisk tego samego 6 pułku, w gro 
bie Nr 5. Cześć pamięci polskiego żołnierza!

Cała reszta kapitału rezerwowego niewypłaco­
na akcyonaryuszom, dołącza się do funduszu uży­
teczności publicznej. Wreszcie ustawa zawiera w 
ostatnim przepisie zastrzeżenie, że rządy niemiecki 

Odznaczenia w Czerwonym Krzyżu. W  uznaniu i austryaeko-węgierski gwarantują, iż bez względu 
wybitnych zasług około wojskowej opieki sanitar- na możliwe zmiany polityczne w kraju, ustawa ta 
nej w czasie wojny nadał arcyksiążę Franciszek w całej rozciągłości ustanowiona będzie przez 
Sa'wator w imieniu cesarza odznakę honorowa II wszelkie władze i zostanie w swej jnocy do dnia 
klasy z dekoracyą wojenną dr Zygmuntowi L e -i3 1  grudnia 1931 r. 
w i e k i e m  u, dyrektorowi szpitala powszechnego 
w Krośnie, znanemu z pracy naukowej i rozległej 
praktyki chirurgicznej, ks. kanonikowi Stanisła­
wowi S z p e t n a r o w i ,  kapelanowi tegoż szpitar 
la, ks. Feliksowi 1 ż y k o w i, wikaremu, srebrny 
medal honorowy siostrze przełożonej Laokadyi
S z c z a w i ń s k i e j ,  bru-nz-twy medal hunoroiwy 

^ ca’ z^ ożón° tam, pod nazw ą gj6strom pielęgniarkom- Henryce D u b I a ń s k i ej, 
» i annenberg -  Godachl isstiftui -  auf der Neid*n- ,Elizeli|i p ł a « “  ,  2 k 6 „ a i  EeJeraie T r ę -  
burg* (Fundacya pamiątkowa na zamku nidbor 
skim) towarzystwo, które wzięło sobie za zadanie 
czczenie pamięci obu bitew pod Tannenbergiem, 
krzyżaków przeciw Polakom i Litwinom w roku 
1410 i wojsk niemieckich pod marszałkiem Hin- 
denburgiem przeciw wojskom rosyjskim w r. 1914.

b a c z ó w n i e  i Klementynie H a » i «  w szpitalu 
w Krośnie.

M U r t o w  I  M I r ó s t I k e w .

W  lipcowym zeszycie czasopisma „Norii 
und Siid" redaktor jego prof. dr Ludwik 
Stein kreśli w dosadny sposób sylwetkę 
tych dwóch wybitnych polityków rosyj­
skich :

M iukow  i Mieńszikow, dwaj godni siebie 
bracia, pierwszy g łow a »neoslawizmu«, drugi 
‘kierownik »N ow ego  W rein ienk, rywalizują 

Cesarz nadał złoty krzyż zasługi teraz w  paplaniu poza szkołą. Er-ofcsor Milu-Odznaczenia.
% koroną na wstędze medalu waleczności w uzna- ł :ow, przywódca kadetów, bawiąc jako członek 

_  .. , . . . . niu znakomitej służby w specyalnem użyciu: korni- de legacji Dumy w Londynie, w  ^Manchester
W  tym :elu ma się odm wić zamek krzvżai ki w garzQwi gbrnjczemu drowi Janowi H oł u b o w i; j Guardian* z beztroską nieodpowiedzialności 
Nuftórgu położony w wodku pobojowiska. Do za- 7}ot„  krzyż na w8tędzo medalu waleczno- rozwodził się o rosyjskich celach wojny. Rów-
rządu towarzystwa D*leaą: u ezes naczelny Prus j  w uznanju zna':omitej służby wobec nieprzyja uoeześnie w ygadyw ał Mieńszikow zabawne se-
Książęcych v. Batocki, Ble ku, książę Dohna, :yr. cieła. kierownikowi warsztatów Józefowi B i e krety o swoim artykule, który pierwotnie napi-

1 i ń b k ie m u. i al był przeciw Niemcom i Au&tryakom, a któ-
---------------- ry  potem na życzenie S to łyp im  podlał » sosem

Odznaczenia w armii. Cesarz polecił wyrazić żydowskim *. Niech mi będzie wolno tyni dwom 
ponowne najwyższe pochwalne uznanie: kapitanu-j osobliwym świętym odświeżyć pamięć i wyjąć 
wi 56 piiłkn piechoty Alfredowi M a r t t n k o w i ;  kilka epizodów' z ich poprzedniej działalności.

i rezer- Milukow już raz w  Londynie obudził nie­
smak swoją nietaktownością. Przyjechał do An-

minist. v  Brehmen, prezydent policyi Sudinghau- 
sen i inni.

Statystyka szkól polskich w Rosy!. >Sr>rawa 
Polska* podaje statystykę średnich szkol polskich 
w Rosyi. C. K. O. utrzymuje w Moskwie i Mohyło-
wie lwie szkoły, do których uczęszcza 396 ucz- znikowi ,  lokowi F e l i k s o w i
■. .  T j  r t l n l r ,  I -— /s . . .  ,  Z Z ■ ■ ■' *  » A  n  1 **1  r-1 ł  I T T F ł"V~V 111  I O TT U  P  i 1niów. Polski komitet w Moskwie utrzymuie sześć nowemu porucznikowi Franciszkowi K a r w a t h o -
ezkół, w których uczy się J .u uczniów w tej w . w lg  prihUi piec|10ly obrony krajowej. — N a j-; g la  z deputacyą trzeciej Dumy i w  przenw>'vie 
ISrzbie 597 dziew .-.ząt. ilsk i Macierz szkoi w wyżgzG pochwalne uznanie: poraczniKowi w ewi- do króla E-dwarda wyrmknął mu się taki zwrot:
Petersburgu u f  jedn szkołę z 300 uczą a -. dencyj Ruą0if0wi J ę d r z e j o w s k i e m u  w 19 »W asza Królewska Mości, opozycyę robimy nic
mŁ Pol: km Tow ar stw a pomocy dla ofnw wojny piechoty obrony krajowej; rezerwowemu przeciw carowi lecz dia n iego«. Cała liberalna
w Charkowne, K_,r ie,̂  Mińsku, )rle, Smoleńsku p0(]p0lllcz-1ikowi Władysławowi Z i ę t k i e w i- j prasa angielska ze zrozumiałem oburzeniem ga-

mi. Polskie Towarzystwa pomocy dla ofiar wojny 
Charkowie, Kijowie, Mińsku, Orle, Smoleńsku 

I V:tebsku utr:.jonują siedm szkół z ogólną liczbą C Z Qw i  w 1 pułka strzelców krajowych; porucz- niła wówczas tę bezceremoniainość Milukowa. 
uerariów 1 uczenie _ Polskio Stiwa-^ys^eu.' w ewidencyi: Romualdowi M a c h n i c k i e - | A b y  naprawić tę niezgrabność, Milukow pod­
le Kałudze, K  irslu, Odesie i Saratowie zorgamzo- m u . g t-ani£jawowi W i n i a r s k i e m u ,  obu nzas bankietu u lorda-maąora Londynu zabrał

ruszenia Nr*_ ły  kursy z programem szkól śr idnich, w któ- w  bauiioD{e etapowym pospoUtego 
rycb pobiera naukę 220 uczniów. Razem poIsłae ^  
organizacye w państwie rosyjskiem utrzymują 17 
szkół średnich, do których uczęszcza 3.086 ucz-
nioV oraz 4 kursy z programem szkół ftredmcŁ obecni9 ka^ t ^  p0Bp0liteg 0 rusze-
z 2‘iJO uczniami. Prócz tego czynne są: w Mińsk a   f,___ _____ ; __

Zaszczytne uznanie. Profesor Adam C z o r b a k,

Buwalska szkoła handlowa, w Petersburgu prze­
niesiono z Rygi dwa polskie zakłady żeńskie nau-

oia, został odznaczony najwyższnm uznaniem i po­
dziękowaniem za ułożenie 30 pieśni polskich wo­
jennych z obecnej doby, które niebawem ukażą się_  . . . , j • i j i  IC11J1Y d U  Z. U U U C U O J  u u u y ,  ft-WJAU m c u d i W O i u  dac

fcowe. Kom sya oświatowa rady zjazau wyda a ^  ^  Ada.
«■ A -«-r+ I - 1 1  t \j -\ l u; D  i  r» n  c r r i / A f  i l m e l i  »  *■ 1program nauk do użytku polskich szkół średnich, 

założonych w  Rosyi podczas 170107. Podstawą do 
opracowania programu były programy szkół war­
szawskich, jak: Imienia. Staszyca, Konopczyńskie­
go, Chrzanowskiego, Rm zkowskiej i innych. Prze- 
w-oUnią myślą programu jest taka organizacya 
polskiej szkoły średniej' w Rosyi, by młodzież po 
ukończeniu owjny mogła wstąpić do odpowiednich 
klas w szkołach polskich w kraju.

Pop rosyjski o Polakach. Charaktery styczną 
ocenę lylponiośai narodowej uchodźców polskich w 
PuOsyi i działalności polskich organizacyi pomocy 
ofiarom wojny podaje korespondent- wychodzącej 
v  Moskwie „Gazety Polskiej" z Oki, z rozmowy swej 
? pewnym popem prawosławnym z Chełmszczyzny, 
który nie bez przekąsu ośw i ad czyi:

—  Wasze skupienia, jak to uważam w  kalusldcj 
gubemii, niczem gniazdka utulne: sj to, ciepło, od zia­

rna Czerbaka.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
ta. Jul. Słowackiego.

W  sobotę, dnia 1 lip ca: „Daron Cygański1.
W  niedzielę, dnia 2 lipea: „Halka".

Repertoar miejfakiego teatru ludowego.
W  sobotę, dnia 1 lipca: » Gniazdo rodzinne 

miera).
W  niedzielę, dnia 2 lipca po poł.: iNitouche 

wieczorem: »Gniazdo rodzinne*.

(pre-

Bank krajowy w  W arszawie.
Przejściowy stan, w jakim obecnie pod wzglę-

. . . . .  denr. połitYęznyra znajduj; się K r ó W ' t Poolnki?, T w ą  gó fsM ^ 7 > d S ‘ ^ .c L z iW e ,
no, czysto, a nawet i komfort jest: łaźnie, kaplice,'nie dozwala mimo wszystko upołeMuństwu tamtej- zam;eszjŁ t{c prz*z bojowników, co śpią

jeszcze raz głos i zaintonował nagle »Bożc carja 
chrani*. Niezm ierne zdumienie zapanowało w  
kole angielskich lordów z  powodu takiej bez­
czelności. Twarze coraz bardziej się przedłu­
żały i M ilukowowi dano dyskretny znak, by  się 
niepostrzeżenie z  platform y orafonskiej ulotnił. 
N ie o w ie le  lepiej poszło mu podczas podróży 
agitacyjnej po Ameryce. Tam  w  kołach rosyj­
skich socyalistów  gra ł rolę najdzikszego rady 
kula, aż na publiczncm zgromadzeniu zarzucono 
mu żonglenstwo polityczne, tak że zaledw ie : 
trudem wymknął się z  sali, aby uniknąć podo 
bnych policzków, jak ie niegdyś otrzymał w  rc-

Zygmunt Bieńkowski.

Ś l u b y  k o w a l a .
W  dziwnie szarpiący nerwami, późny w ie­

czór dżdżystego dnia zimowego przyszedł z  na­
wałą moskiewską przy odgłosie dalekiej muzy­
ki rozpętanej walki. Od g ó r darły się z poświ­
stami wichrów jaicieś jęk i konania, jakieś spa­
zmy obłędne nowych dnchów-rycerzy, 00 za-

dacyj »R ieczy* . Od czasu swojej a fery  pojedyn­
kowej z  przywódcą paździem ikowców, Guczko- 
wem, która tak niesławnie się skończyła, Mi­
lukow przemawia z zasady ty lko  wtedy, gdy 
nie w idzi nackoła siebie zaciśniętych pięści.

R y ły  radykał Milukow, autor płomiennej 0- 
dezu y  wyborskiej, przegadał powoli szacunek, 
jakim  się cieszył u swego stronnictwa. Miano­
w icie, gd y  kadet Rod iczew  raz pow iedział w  
Dumie: »Naszą epokę moźnaby nazwać epoką 
krawatów  Stołypina* —  zagrzm iała burza okla­
sków na sali, gdyż Rodiczew  czynił w  ten spo­
sób a luzyę do »M urawiewa W ieszat.jela«, kata 
Polski. Pow róz Muraw i owa zmiend Rodiczew  
na —  krawat, czcm całą lew icę wpraw ił w 
prawdziwy szał entuzyazmu. —  A le  Milukow, 
k tóry nie chciał narazić sobie fetełypino, wpadł 
swemu koledze partyjnemu na Hannę i wezwał 
go, żeby się u Stołypina wytłómaczył. Od tego 
czasu uchodzi M iiukow za wcielenie dwulico­
wości. Z soeyalistami zepsuł sobie Milukow sto­
sunki gruntownie. Chcieli oni raz wnieść ostrą 
interpelacyę w  sprawie zesłania siedmiu posłów 
socyalistycznych na Sybir. A le  Milukow, pod­
ziem ny kandydat na ministra, udaremnił wnie­
sienie interpelacyi: uczynii swój podpis zale­
żnym od tego, czy cafy blok progresistów przy­
stąpi do interpelacyi, równocześnie zaś poza ku­
lisami obrabiał ów  blok, aby odmówił podpi­
sów1. Gdy go  socyaliści pooiągali za to do od­
powiedzialności, w y rw * ! mu się nieostrożny 
krzyk: Skrajne osły! Znowu zawisły nad nim 
pięści i Miiukow musiał szukać ratunku w  no­
gach.

Natomiast M ieńszikowowi nic można odmówić 
■odwagi cywilnej. Jest to publicysta o Lmccre- 
menialności, pozbawionej zupełnie listka figo ­
w ego. W  kierowanej przez niego redakcyi >Nu- 
wego W rem ieni*, jak  również w  insińrowanej 
przezeń »R ie c zy «  nie bralilo burz hałaśliwych. 
I  jego, jako  redaktora »N ow ego  W rem ieni*, 
spotkał zarzut. »Brodzicie po kolana w  brudzie, 
sprzedaliście się zagranicy i giełdzie. Źrebiliście 
z gazety ladacznicę*. Mieńszikow jednak nic 
tracił n igdy rezonu. Sani wymachiwał pięściami 
1 groził rewolweram i 1 miał na każdy zarzut od­
powiedź. N ie przyw iązuje 011 wagi do tego, że­
by zachować jakiś jednolity charakter polity 
czny, ten obrońca rosyjskiej duszy narodo­
w e j*  broni nieustraszenie i szczerze swoich 
przekonań, lecz te przekonania zm ieniają się 
często

Podczas w ojny pisał on w  »Now em  Wremie- 
n iu «, żo plan wygłodzen ia  N iem iec nie może 
się udać, ponieważ N iem cy same pokrywają 75 
proc. swego zapotrzebowania w  zbożu. Z po­
czątku wójny prowadził w  tem piśmie stałą ru- 
brykę p. t. »Mushny zw yciężyć*, później je ­
dnak, pod naciskiem wypadków, wybierał sobie 
tytuły bardziej umiarkowane. W brew  upartym 
twierdzeniom Greya, że N iem cy wojnę oddawna 
przygotow yw ały, M ieńszikow w yraził w  » N o ­
wem W rcm ieniu* nrzekonanie, że N iem cy zo­
stały wojną zaskoczone, gd yż  inaczej nie potrze­
bowałyby wprowadzać podczas w ojny tylu in- 
prow izacyj.

niezreh, rąk do pracy, zaprzęgów ifd., zostały 
pokonane. Przedowszystkiem  zaopatrzenie od1- 
bywało się w dostatecznej mierze ze środków 
państwowych. Potem urządzono konieczny im­
port mąki 1 kukurudzy. Od 1 lutego br wypła­
ca się serbskim urzędmkom państwowym i  in­
nym pozbawionym środków, pensye i wspar­
cia. W  Belgradzie, gdzie ludność wzrosła z 50 
na S0.000, zc skutkiem przeciwdziałano nędzy. 
Mniej w icccj 10.0U0 osób otrzymuje tam co­
dziennie bezpłatnie utrzymanie. W  całym oku­
powanym obszarze stworzono rozmaite dobro­
czynne instytucie. Roln ictwo znalazło popar 
cie przez dostateczny import nasion 1 narzędzi 
rolniczych.

Ponieważ zarząd wojskowy austro-węg. by) 
i jest w  możności własnemi siłami podołać w y ­
żywieniu ludności w  okupowanych obszawuh 
Serbii, niema konieczności urządzenia roz&ria 
łu i kontroli środków żywności, ktoreby Kraje 
neutralne w ysłały do Serbii, jak to rzekomo 
wedle z a n y. tania B ryce’a w Anglii zapropono­
wano. Zarząd w ojskow y z własnej decyzyi i pod 
wpływem uczuć humanitarnych poświęca się 
temu zadaniu, nie kierując się przytem jakie 
mikolwuek zooowiązaniami, któreby w tej mie­
rze —  zdaniem lorda Cecila —  m iały być od- 
wrzajemnieniem się za ulgi, jakie państwa ki*a- 
licyi przyznały dla poprawy położenia w PolJ 
sce. Ustępstwa, poczynione akcyi ratunkowej 
Czerwonego K rzyża amerykańskiego i korni ne­
tow i ratunkowemu w  Serbii, mają swój powód 
nie w  niedostatecznej działalności zarządu w o j­
skowego austro-węg. celem wyżyw ienia ludno- 
ści, leez spowt-dowała je  wyłącznie międzyna­
rodowa knrtoazya wobec żądań humanitarnych

tam
herbaciarnie, gazety. Daj Boże tale każdemu urzą­
dzić się. Powyciągali z kątów ludzi, dali im ypie- 
fcunów, instruktorów, całą. duszą oddanych spluwie i 
ci wszelkich -sil dokładają byle sprostać zadaniu. — 
A jak czuw a ją  jak ochraniają te gniazda! Wszyst­
ko żyje pod zazdrosnem okiem pehiomocnika i ża­
den poboczny wietrzyk tam się nie zakradnls...-

—  A  cóż —  odrzekł korespondent złośliwie — 
zbolelibyście, batiuszka, żeby jeszcze i teraz, nawet 
w kałusidej gubernai zrywały się te „poboczne w ie- 
trzyki" do wydanych tz ojczystych łanów gniazd 
polskich i czyniły eksperymenty na duszy1 polskiego 
tudu?

—  Poco? —  odparł nieco stropony pop, —  tyl-

szomu zakładać rąk bezczynne. W  trosce o naj- 0ą cieków ... A  pod niemi stały

tac, że wy potraficie dobrze się urządzić i każda
dusza u was na „piereczotie" (ua rachunłtu). O! wy,'Polakiem, Rana zjazdu 
to nifc zg-Lriecdc... Poświęcenie się u was wielkie, j czych Królestwa, Komitet giełdowy m.

bliższą przyszłość, o odbudowę kraju i uzdrowienie 
stosunków gospodarczych i ekonomicznych w zruj­
nowanym wojną kraju, nie ustaje Loicyaitywa fi­
nansistów powołanych do pracy nad uzdrowieniem 
stosunków. Poza kilku instytueyami finansowemi, 
Jakie już powstały w Warszawie, jako jeden z naj­
ważniejszych projektów podniesionych w ostatnich 
czasach, jest projekt założenia w  Warszawie Ban­
ku Krajowego. Cłównu zasady projektowanego 

Banku przedstawiają się w  następujący sposób: 
1. Założycielami Banku są: Tow. kredytowe ziem­

skie Królestwa Polskiego, Tow. kredytowo m. 
Warszawy, Tow. kredytowe m. Łodzi, Tow1. rol­
niczo) centralne, Tow. przemysłowców w Król.

górni- 
Łodzi i

przemysłowców

niesłabnące poczucie narodowe i... pieniądze da rąk Komitet giełdo wy warszawski.
nie łgiiĄ... Otóż właśnie aaprzyŁJad, w  gnbemii ka- 
tuisMej każda dusza „na rachunku" i  dąży się do 
aUieraniu łudzi w gromady, gdzie w swojem otreze- 
*iu tyć łatwiej i nic się z wartości duchowych nie 
straci, nie rozprószy, ani też aię nic nie spaczy".

Zora dwóch mężów. O następującym ciekawym 
wypadku donosi »Deutscbe Wars bauer Zeitung*: 
Pewna żona rezerwisty z miasteczka Kuparstegu 
łtraciła męża w trzecim miesiącu wojny. Wszyst-

2. Kapitał zakładowy określa się na 10 milionów 
rubli w 20.300 altcyach po 500 rubli w  gotewiźnie 
w walucie rosyjskiej. Akcye będą imienne z ku­
ponami i będą wprowadzone na giełdę przed dniem 
traktatu pokojowego.

Bank ma przywilej wypuszczania biletów ka­
sowych na następujących zasadach a) po wpłace­
niu na akcye 5 milionów rubli, do 35 milionów 
rubli, a po wypiaci-e reszty, do 10 mSiomAw, Ujdzie

martwe chaty poLskiie... ciche i śpiące, l o  się 
w  nich lęk  przyczaił niesamowity —  Jarl i  bi­
czował słabe nerwy ludzi, wsłuchanych w  zło- 

’ wrogie jęk i wichrów...
Do drz-wi zakola tał najeźdźca moskiewski, 

zajął domostwa, spędzając strw ożon j Ii mie­
szkańców w  kąt ciasny, by  tam wyglądali... 
Sran zaś do snu zaległ twardego. W  ciasnej, 
słabym migotem św iecy oświetlonej kuchence 
obszernego domu zasiadł fa zy  stolo carski żoł­
nierz —  Polak. Otwarto przed nim uszczuploną 
już srodze spiżarkę, w  której przechowywano 
ukrywane troskliw ie resztki, tbdziela jąc małe­
mu dawkami stałych mieszkańców i tych, co 
znaleźli tu schronienie, uchodząc z  śmiertelne­
go pągę wojny. Dziesięć rąk mu służyło .i poda­
wało co  było... On zaś łagodnym, mgłą jakiejś 
zadumy bolesnej przysłoniętym błękitem  oczu, 
w których moc cicha, u iewyzywająna tlała, w o­
dził po twarzach w  smutek zaklętych i  oczach 
Izami ow ilgłych, a niespokojnych —  i opow ia­
dał, jakby potrzeby w y ] oozynku nic czując...

*
*  *

Kowalem  by ł z  dziedzictwa. K ied y  stara ku­
źnica dziadowska, rundowana przez pana, w

Uziafalność w ła dz 
sMstro-wę§ierskiGft w Serbii.

(Teł. c. k. Biura koresp.)

W iedeń , 1 lipca, 
jPo litische Konrespoudenz* donosi:
Członek a ngielskiej Izby gmin B r v  c e zapy­

tyw ał niedawno rząd, czy mu :'mt wiadomem, 
że w Serbii codziennie z  głodu giną ludzie i że 
w oeóle tamtejsza ludność wskutek braku środ­
ków  żywności jest wyczerpana.

Lord C e  c i i  odpo wiedział, że według do­
tychczasowego doświadczenia o traktowaniu 
ludności w  iDozaraeh obsaazonych przez nie 
przyjaciela nic może -wątpić, że położenie w  
Serbii jest bardzo ~oważne.

Odoowiedź lorda Ceniła zdradza przede- 
t^szystkiem złośliwość i lekkomyślność, gdy : 
nie miał on żadnej wiadomości o położenia w  
Serbii. W  przeciwnym razie byłby bowiem przy­
toczył jakiś przykład na podstawie faktyczne­
go stanu rzeczy, panującego w Serbii. Należy 
wobec tego ośw iadczyć, co  mastemije: 

Tw ierdzenie że w  Serbii codziennie mrą lu­
dzie z głodu i że ludność w ogóle ciężko cierpi 
z powodu głodu jest jaskrawą nieprawdą. Za­
rząd w ojskow y austr.-węg. od  początku uwa­
żał za swój obow iązek zaopatrywać ludność w  
obszarze okupowa nym w  żywność i starać się 
o  uprawę roli. Bez obcej pomocy udało się mu 
sprostać temu zadaniu. W ie lk ie  trudności, jakie 
w yłon iły  się z  powodu, braku środków pomoe-

której przeko warno niegdyś kosy  na oręż, zapa­
dła się zmurszała przy zburzonym dworze, bo 
jakby się zapadt z  nią ów  niepozorny, a tak dzi- 
w ny wejściem swem w  historyę wojen narodo­
wych... arsenał chłopski... Wspomnienie tylko 
pozostało i  owa niespożyta moc faktu... P o zo ­
stał w  nędzy potomek pańskich kowali... Po ­
ciągnął po grudkę złota do Am eryki —  wy/do­
był ja pracą lat l  illcu —  powrócił, pobudował 
kuźmę nową —  w  ramiona silne ciężki młot 
ujął i życie wykuwał w  trudzie...

A ż przyszła wojna... zostały wspomnienia... 
o ży ły  nadzieje zwątlało w  udręce i  jarzmie me­
wo li... A le  konieczność była inna i  była twar­
da... Trzeba było pójść z  eayskiem wojskiem je ­
mu, co pragnął, jak niegdyś dziad jego, przeku­
wać kosy w swojej obszernej, wygodnej kuźni, 
wyrąbać niemi przejście ku Polsce całej... a 
dziś ma wałczyć za znienawidzonego ciemiężcę 
i  braci mordować!... Płomień rozpaczliwego 
buntu zapalił się w1 mm —  a potem zciebl, zdu­
szony twarćem  postanowieniem... N ie będzie 
mordował... nie... nie —  jak  —  nie w ie jeszcze, 
ale nie będzie... Uspokoił się... Poukładał tro­
skliwie narzędzia i pochował, zawarł kowanym, 
długim ryglem  kuźnię, przycisnął do pióra! żo­
nę —  ucałował dzieci —  a potem poszedł do 
matki-staruszki K ied y  ukląkł przed nią i głowę 
do kolan ze czcią pocnylił, drżące je j, spracowa­
ne dłonie sparły się na głow ie jego  na chwilę 
wraz z  cichym, tłumionym szlochem... A  po­
tem się opanowała, jak tó może zrobić ktoś, kto 
w iele cierpiał i przeżył... głow ę syna podniosła, 
ooojrzała wzrokiem  niemego nakazu i  rzekła 
twardo: ^Przysięgnij! przysięgnij na Boga, że 
k iedy pójdziesz w potępieńczą walkę, kuli nie 
poślesz, byś nią nie ugodził brata swego... P rzy­
sięgnij, że nie będziesz w c lczy ł za Moskala...!* 
Przysiągł...! A  wówczas matka, jakby jakaś ka-

^  W e  . r e r u m  S i z j i f .
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Kopenhaga, 1 lipca.
Biuro Reutera donosi: R ządy państw zagia- 

nicznycli znowu zw róciły się do duńskiego 
» Czerwonego K rzy ża « z  wezwaniem, by jak  w 
ubiegłej jesieni, tamże obecnie w y fła ł delega- 
cye dla zwiedzenia obozów jeńców  wojennych w 
Rosyi, Austro-W ęgrzech i Niemczech. Głównym 
obecnie celem jest pomoc materya Ina dla jeń ­
ców, zwłaszcza w  form ie przesyłek pieniężnych. 
Rokowania m iędzy Czerwonym K rzyżem  a pań­
stwami zakończyły się obecnie; 24 Duńczyków 
w yjedzie w raz.z 24 siostrami Czerwonego K rzy ­
ża % Kopenhagi do obozów jeńców w  wymienii> 
nych państwach. - ■

t t f ó a i l u n e  I
M 10&1 tfi. S tera  K # « f .

z  dnia 1 lipca.

Nowe rozporządzenia.
W iedeń. iJozpoiwądzenie ministeryalue, ja?* 

kie będzie ogłoszone w  „Dzienniku ustaw1 pań­
stwowych11, ma na celu zapobieżenie nadwfcf- 
waaiiu pieczęci urzędowych. Rozporządzenie 
postanawia, że wyrab iający i  sprzedający pie­
częcie mogą sporządzać i dioetairczaić pieczęci 
urzędowych tylko na pisemne, pieczęcią doty­
czącej w ładzy zaopatTzione polecenie.

W iedeń. I ł  o * potrzipłz en i o ceBorskie, które <o~ 
głoszone będzie w  „Dzienniku ustaw państw* 
w ych ", zmienia i poprawia o rdynację <0 1 obto­
czeniu kurateli. Wchudzi ono w  życ ie  z d. ł  
września b. r. i opiera się w  zasadzie na orła- 
tnrch uchwałach komisyi prawniczej pa rkeme* 
tu z roku 1912. W  uchwałach tych poczyaieai 
tylko pewne #zeezowe a kilka etjlehycza/ck 
zmian.

Z gabinetu angielskiego.
Rotterdam. Rott. Courant* donosi z L ab* 

dynu:
Jak sTim es* podają, w  stanowisku mini­

strów co do kw esty ! irlandzkiej nic się nie 
zmieniło.

W edług sD rily  News*, L o n g  i  L a s s  
d o w  n e zgłosili dym isyę, która jednak nie a *  
stała przyjęte.

Ustancwiono kom isję gabinetową dla zbada- 
nia, w  jaki sposób możuany odpowiedzieć ży ­
czeniom Unionistów na. południu i  zachodzie.

Odpowiedzialny redaktor:

Ł w . p S ł L i S r i
W y4 iiw «w

pianka dawna pogańskiego bóstwa, na świę­
tych, ku nieba wyciągniętych dłoniach śluby 
te Bogu przesłała...

Foszedł... Została kuźnia do niedawna rez-
głuśna dźwiękami, została żona otulająca dzie­
ci i matka-staruszka, snująca się po obejściu w  
zamyUemiu ciężkiem z szeptem m odlitwy na 
spopielałyeh wargach...

Poszedł odziany w  szynel moskiewski tak 
znienawidzony, dzw igsjąc karabin na ramieniu 
ku granicy. Spokojny by ł już spokojem ludzi 
niezłomnj’ oh w  postanowieniach, chroniących 
przed strasznemi niespodziankami... N iósł w  ser­
cu śluby złożone przed matką. K ied y  nadszedł 
pierwszy nocleg w  zabudowaniach opustoszałe­
go dworzyska, przeczekał, aż zcóchlo wszystko 
we śnie twardym . W stał w tedy cicho, w ygar­
ną! kartony z  patronami, owinął je w połę szy­
nela, ukrył bagnet i wyszedł za-stodołę... R oz­
glądnął się ostrożnie i w ygrzebywać ją ł dół w  
ziemi —  wsypał weń przyniesione patrony —  
zagrzebał, ubił ziemię i  zgarniętą 'm ierzwą 
posuł... Poczem  powrócił na legow isko swoje i 
zasnął... Odtąd czynność te powtarza! po ka- 
żdem otrzymaniu nowych zapasów patronów..

Szedł w  bój bezbronny... Szczęście mu jcdnuls 
sprzyjało —  ocalał w  licznych bitwach i dlą 
Moskali nie dokonał żadnego czynu...

Zcichnął i w  zamyśleniu znieruchomiał... N ik ł 
nie przerywał milczenia... T y lk o  wichr czartów- 
skie piszczałki wypełniał jęk liwą melodyą, że 
słychać w  niej było z niedalekich pobojow isli, 
wołania rozpaczy pełne i grozy... i  deszcz ja k  
by grzechotem kośćca dobijał się gwałtownie 
do okien... Następnego dnia odszedł rankieip 
n iew idoczny w  szeregach odzianych w  szy­
nele...

i drnkariu lile ra rk la i w Krakowie, ulica Jaemllmaska L . 10. Rządca drukarni L . K . Górski.


